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IMinął znoww rok jeden. : Dla 


chłopa pólskiego, dla. wsi polskiej 
rok ubiegły nietylko że nie przy- 
niósł poprawy, lecz położył się no- 
wym ciężarem i przygniótł swą 
duszną ciężką atmosferą... 

W dziedzińie życia gospodar- 
czego podtrzymał w dalszym cią- 
gu dyktaturę karteli i monopoli, 
ciężary publiczne nie zostały obni 
żone, lecz odwrotnie uległy zwiek- 
szeniu. Długo mamione społeczeń- 
stwo rolnicze doczekało się na- WETERANI 
reszcie pod koniec roku ustaw od- BĘ Ga: 
dłużeniowych, niedostatecznych za- Pe 
równo w formie jak i w zakresie, 
ale spadek cen artykułów rolnych 
i hodowlanych, zwiększona dys- 
proporcja cen rolnych i przemy- 
słowych i wzmożona egzekucja 
ciężarów publicznych ponad siłę 
„płatnika wymisrzónych, piasty | 
przekreślić praktyczną wartość u- 
staw, zanim jeszcze ukazały się 
rożporządzenia wykonawcze. 


Powódź małopolska i posucha 
w Wielkopolsce pogłębiły jeszcze 
nędzę i biedę wsi polskiej. | 

Nie silę się na zobrazowanie 
niedoli chłopskiej na przykładach, 
gdyż jest to fakt bezsporny, uzna- 
ny przez wszystkich, jaskrawo od- 
dawany na łamach prasy codzien- 
nej. w notatkach kronikarskich, 
reportażach itp., pragnę tylko 
stwierdzić, że chłopu, przyzwycza- 
jonemu do borykania się z ciężką 
dolą dnia codziennego, którego 
drogi zwykle przez ciernie i wybo- 
je prowadziły, opadły ręce, opano- 
wało go zniechęcenie, zabrakło 
chęci do walki, opanował go brak | 
wiary w lepsze jutro.  Znikły:! SSS 
resztki entuzjazmu, pękła wola i 
chęć wytrwania — została u jed- 
nych apatja — bierność — u dru- 
gich rozpaez lub wściekłość i chęć 
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łopolskiej — to całkowita 
ność kartki wyborczej, 
rzędzia walki 
sze jutro. i 


nie czyńnych i. wartościowych 
społeczników z pierwszych Szere- 


porachunku. DW i 
Na ukształtowanie się tak nie- $ | i ; 
korzystnego stanu psychicznego Po doraźnem straceniu kilku- 


wpiynęły również wypadki, które | dziesięciu osób, posądzonych o0 
przyniósł nam rok ubiegły w dzie- współudział w zamordowaniu W 
dzinie życia społecznego i polity-| Leningradzie wysokiego dygni-- 
cznego. ar tarza komunistycznego  Kirowa, 
 Fakeleugi, galówki, obchody z|przed paru dniami w Moskwie za- 
okazji „uchwalenia“ konstytucji |padł wyrok przeciwko 14-tu mor- 
styczniowej. nie dosięgły wsi pol-|dercom Kirowa. Wszyscy oskarże- 
skiei i poza dziećmi szkolnemi, in-|ni, z głównym oskarżonym Miko- 
struowanemi przez nauczycieli na|łajewem na czele, skazani zostali 
obchodach- szkolnych, o dodatniej| na karę Śmierci przez rozstrzela- 
roli „elity“ w życiu Państwa i-Na-|nie. Wyrok został natychmiast 
rodu, o zbawiennych skutkach re-| wykonany. 
formy konstytucji nikt więcej nie 
słyszał, nikt też o nie się nie dopy- 
tywał. i 
Zato głęboko wdarły się w Ży-|spisku p 
cie wsi nowe postanowienia usta-| dyktatorowi 


Jedno z pism angielskich dono- 
si, że dwaj przywódcy wykrytego 
przeciwko właściwemu 
bolszewickiemu — 


— 


wy samorządowej — metody i; Stalinowi, a mianowicie Zinowiew 
sposoby wyborcze — tam stoso-|i Kamieniem (również wysocy dy- 
wane. gnitarze bolszew żv) zesłani žo- 


Skutki tych wyborów na wsi!stali na Sybir. Wedle innych źró- 


e pochwalony Jets Chrystus 


Wydanie - 
„Gazeta Grudziądzka” wychodzi 
| Wojew. centralne, kresy wgch., Mopoiska i zagran A l 
„wróz z bezpłatnemi dodatkami „Gospodarz i Osadnik”, „Roboinik” „obra Gospodyni” „Śmiech” „Przyjaciel Młodzieży”. 
||. „Gość Świąteczny” i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wg 
w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 gutdenów zagran cę wraz z kosztami przesyłki: we Prai 20 franków. w Belgji 36 franków bel 
w Niemczech 4,00 RMk„ w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk, w Aust 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 -dołar. w innych krajach równowzość 1 dolara ameryk, — Ogłosz 

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 z tylko za gotówkę zgóry. 


a 
la czwartek, S-śo 


wielkopolskiej, a szczególnie ma-ley 
i osta-] 
teczna utrata wiary w. skutecz- 
jako na- 
o sprawiedliwość 
społeczną, poprawę bytu, zagwa-| 
rantowanie spokoju i prawa i lep- 
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Wycofywanie się lub wyklu-js 


r wzumu i niezależności, 
gów, to dalszy skutek, pociąsaja-| 


Znowu masowa rzeź w Sowietach 


ŻW 


frazy tygodniowo 


styznia 1935 r. 


cia spoieczego, zdejmowanie 


lodipwiedzialności z ludzi odpo- 


widzialnych i przenoszenie cięża- 
ru odpowiedzialności na barki lu- 
dzinaprawdę nieodpowiedzialnych. 
Stin ten, to ostateczne zamknię- 
cić szkół obywatelskich w życiu 
ołocdeśn. i pomnożenie analfa- 
bityzmu społecznego, wycofanie 
| Setki tysięcy dzieci wsiowych, 
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deł natomiast mieli oni być roz- 
strzelani. 

Jeże. eh- n szybkie zała 
twianie się z ludźmi, którzy wy- 
kazwją niezadowolenie z dotych: 
czasowej polityki i gospodarki so- 
wieckiej, to trzeba przyznać, że 
bolszewicy potrafią to zrobić tak, 
jak to tylko krwawa  czerezwy- 

zaika zrobić jest . stanie. A robi 
to czerezwyczajka bardzo szybko 
praktykę na tvlu: mljonach 
pomordowanych  przeż nią lu- 
dziach. „A 

Z drugiej zaś strony, to wykry- 
wanie ciągle coraz! to nowych spi- 
sków Świadczy, że pomimo -krwa- 
wego teroru i masowych rozstrze 
la% niezadowolone elementy w Ro- 
sji sowieckiej istnieją i prowadzą 
s. ją robotę przeciwko dzisiejsze- 
mu systemowi, tam panującemu. ` 
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ica). III. {Wielkopolska i Siasa; s 
z odnoszeniem do domu 3,89 zł., 


8 szylingów w Danji 6 koron duńskich: 


sobą dalsze biurokratyzowa- 


Jna szarego człowieka”, 
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Opłata ulszczona ryczałtem zgóry 
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w Holandji 250 guldenów fol. 
w Szwecji 5 koron szwedzkich, 


enia drobne za słowo 20 groszy, słowa 
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dla których brakło miejsca w 
szkole — setki synów chłopskich. 
wycofanych z szkół średnich i wyż= 
szych, szeregi bezrobotnej inteli- 
gencji ludowej — oto. bilans smut: 
ny i tragiczny, któremu towarzy- 
szy zastraszający nieraz: wzrost 
demoralizacji młodej generacji 
chłopskiej, głodnej, obszarganej. 
bezrobotnej, bez żadnych widoków 
na założenie wlasnego- warsztatu 
pracy, bez jutra. BZ: 

Cała historja ubiegłego roku 
jest jaskrawem ` zaprzeczeniem 
tak zw. „kursu na lewo, „frontu 
o którym 
się tak szeroko zaczęło pisać I 
mówić w ostatnim roku, 

Zarówno ze względu na łaska- 
wość cenzora, jak i niemożność 
pomieszczenia tych wszystkich 
rzeczy w ramach jednego artyku- 
łu, trudno nam zrobić bilans z 
tych wszystkich przejawów naszej 
„polskiej rzeczywistości”, które. w 
ostatnim roku: kształtowały: 'spo- 
sób myślenia wsi: polskiej. 
PTE NYŻCRAZ ERA BO dE 
twierdzają pisma sanacyjne, 'nie 
wyciągając z tego: zresztą: žad- 
nych wniosków, poz. frazesami — 
źle jest dla Państwa — gdy naj- 
liczniejsza warstwa narodu jest 
— albo bierna — apatyczna 
zniechęcona i zrezygńowana -— al: 
bo też w głebi jej duszy i sere 
zawiedzionych rozpacz i wście- 
kłość przekreśliły wartość karteez- 
ki wyborczej, jako narzedzia wal- 
ki o lepsze jutro wsi, to niewątpli- 
wie bilans roku ostatniego zaró- 
wno dla Państwa jak i dla wsi 
polskiej jest ujemnv. 

Nie łudzimy się, że rok 1935 
przyniesie nam radykalną zmianę 
na lepsze. 

Zdajemy sobie sorawe z tego, 
że obowiązkiem naszem jest je 
dnak otrzasnąć sie z bierności i a- 
patji, wiece iw dalszym ciągu 
energiczniej potoczyć walkę o u- 
sunięcie zła. 

Jeżeli w roku 1935 nie potrafi- 
my wywalczyć masie chłopskiej — 
upowszechnienia oświaty — am- 
nestji politycznej dla chłopskich 
przywódców i działaczy, usunięcia 
bezrobocia wsi, lub przynajmniej 
jego pomniejszenia, podwyżki 
cen płodów rolnych,  zmniej- 
szenia cieżarów " publicznych i 
rozbicia karteli, to zestawiaiąe 
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pod koniec roku . bilans, mu- 
simy sobie powiedzieć, że rok 


1235 tak jak 1934 źle przysłużył się 
ojczyźnie, oraz, że najliczniejsza 
warstwa narodu chłopskiego — 
poza swoją ilością nie przedstawia 
wi «szej wartości, jeżeli w obronie 
słusznych swych postulatów nie u- 
miała zająć takiej postawy, która- 
by skoniła czynniki odpowiedzial. 
ne w Państwie do usunięcia prze- 
szkód leżących na drodze tej war- 
stwy. AE 


Poseł St. Mikołajczyk 
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W świątecznym numerze „Lido- 
vych Nowin* pojawił się urywek z 
dziełą znanego ;pisarza czeskiego: K: 
Czapka p. t. „Rozmowy z T, Œ. Ma- 
sarykiem*. W dziele tem przytoczo- 
ne są odpowiedzi Prezydenta Masa- 
ryka na pytania autora dotyczące 
wszelkich dziedzin życia . Fragment 
tych rozmów, w których mówiono o 
miłości narodu przytaczamy. 


«Prawdziwa miłość narodu to rzecz 
nadzwyczaj piękna; u sumiennego i 
honorowego człowieka rozumi się sa- 
ma przez się; dlatego o niej dużo nie 
mówi, tak jak porządny człowiek nie 
opowiada przed Światem o swej miło- 
ści do kobiety, rodziny itd. Prawdzi- 
wa miłość chroni, przynosi ofiary a 
glównie pracuje, I dla tej pracy dla 
narodu i państwa trzeba jasnego, ro- 
zumnego programu politycznego 
kulturalnego — zwykłe gadania i de- 
nerwowanie się nie wystarczają. Jest 
przecież różnica pomiędzy patrjotyz 
mem i mówieniu o patrjotyźmie; eo 
już Hawliczek nakłopotał się z tym 
jarmarcznym  patrjotyzmem, ale po- 
zostało tak, jakby, Hawliczka dla wie- 
lu nie było. | | 

Swój patrjotyzm powinniśmy prze- 
jawiać obecnie świadomością naszej 
państwowości, Państwo wprawdzie jest 
nasze, jest nasze według historyczne- 
go prawa, według zasady większości i 
z tego tytułu, że państwo to sami wy- 
budowaliśmy; ale mamy znaczne 
mniejszości i dlatego powinniśmy u- 
świadamiać sobie różnicę pomiędzy 
narodem i państwem; naród jest orga- 
nizacją kulturalną, państwo organiza- 
<cją polityczną. Mamy zadania wobec 
narodu i zadania wobec państwa, Ro- 
zumie się, że zadania te nie mogą być 
sprzeczne, Państwa ta zhndawaliśrar| 
my, my musimy umieć prowadzić to 
państwo i nim zarządzać; zadaniem 
naszem jest, zyskać dla idei naszej 
demokratycznej republiki mniejszości, 
z któremi żyjemy. Ich liczebność i 
kulturalność nakazuje nam i im demo- 
kratyczne porozumienie. Postępowanie 
wobec mniejszości praktycznie wpły- 
wa z naszych doświadczeń nabytych 
pod rządami austro - węgierskiemi: 
czego nie życzyliśmy sobie aby inni 
czynili nam, nie będziemy czynić in- 
nym. Program ojca narodu Palackie- 
go obowiązuje nas i przyszłych. Na- 
sza historja, polityka Przemysławców, 
Św. Wacława, Karola, Jerzyka, musi 
być wzorem dla naszej polityki wo- 
bee Niemców. Fakt, że wokół otocze- 
ni jesteśmy wielkim niemieckim są 
siadem zmusza myślącego Czecha do 
polityki ostrożnej i wprost mądrej. 


bie 


Pomiedzy miłością do narodu, mi- 
łością do ojczyzny i humanitarnością 

niema różnicy; pomiędzy nowoczes- 
nym nacjonalizmem a humanitarno- 
ścią różnica bywa. Już to obce i no- 
we słowo Świadczy o tem, że patrjo- 
tyzm, jak go stosowali i przeżywali 
nasi budziciele, jest czemś innem od 
dzisiejszego nacjonalizmu. 


- O ile chodzi o nasz narodowy pro- 
gram, proszę sobie przypomnieć to, 
co powiedziałem o rozwoju Europy i 
naszej historji, że mianowicie musimy 
prowadzić polityke światową, a wiec 
żyć w przyjacielskich stosunkach z 
innemi narodami. Nasze przebudze- 
nie narodowe jest owocem oświecenia 
i późniejszego romantyzmu, zrodziło 
się z humanitarnych ideałów ośmna- 
stego i dziewiętnastego stulecia, gło- 
szonych ‘we Francji, w Niemczech, 
wszędzie, Humanitarność — toć nasz 
program narodowy, program Dobrow- 
skiego, Kollara, Palackiego, Hawlicz- 
ka i Komeńskiego, królów Jerzyka, 
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„GAZE GRU 


Prezydent Masaryk o miłości narodu 


Karola i Świętego Wacława. fumani- 
tarność nie wyklucza ani nidosłabia 
miłości da narodu; mogę, b4 muszę 
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kochać naród swój pozytywnie, ale 
dlatego nie musze nienawidzieć naro- 
dów innych. 


Świąteczne błolosławieństwo Ojca ŚW. 
dla Polski 


. W dniu 27 grudnia ub. toku, 
Ojciec Św. udzielił posłuciania 
czterdziestu pielgrzymom z: Klski 
przybyłym na święta Bożego|Na- 
rodzenia do Rzymu. Pielgrzyhów 
przedstawił Ojcu św. ksiądz bra- 
łat Meysztowicz. 

Po powitaniw członków  riel- 
grzymki każdegó z osobna, Ojdec 
święty żasiadł na tronie i wyggił 
okolicznościowe przemówienie. | 

„Zbyteczną jest rzeczą — nó- 


Co jest 7 


Postrzelony w czasie zuchwałej 1- 
cieczki z więzienia karnego w. Rzeszt- 
wie, osławiony bandyta Maczuga, zna 
duje się na kuracji w szpitalu więzien. 
nym. Stan jego jest niebezpieczny 
ł są słabe nadzieje utrzymania go przy. 
życiu, | 


Jak bowiem wiadomo, w czasie po- |. 


ścigu po żuchwałej ucieczce tego nie- 
bezpiecznego bandyty, został on ranio- 
ny przez dozorcę więziennego kulą ka- 
rabinową. Kula przeszła przez pośla- 
dek, przebiwszy pęcherz i kiszki i za- 
trzymała się w żołądku. Rannego prze- 
wieziono natychmiast do szpitala,gdzie 
dokonano operacji wyjęcia kuli. Or- 
ganizm. Maezari sipat --tsn- SINY," 
przed operacją trzeba było dać mu po- 
trójną dawkę chloroformu dla uśpie- 
nia. 

Wobec poważnych ran i przeprowa- 


wił papież — przypominać, że 
drogie dzieci Polski przyjmuję za- 
wsze ze szczególniejszem  wyróż- 
nieniem, albowiem . cały Świat 
wie, jakie stosunki łączyły papi 
ża z umiłowaną przezeń Polską w 
chwilach dziejowo doniosłych. 
Dlatego też z niezwykłą radością 
widzę u siebie Polaków przy oka- 
zji święta narodzin Chrystusa Pa- 


|na, w przededniu zakończenia sta- 


rego i rozpoczęcia nowego roku.* 


Maczuga 


dzonej operacji liczono się powszech- 
nie, iż Maczuga w ciągu 48 godzin za- 
kończy życie. Przewidywania te nie 
sprawdziły się. Nie jest nawet wyklu- 
czone, że uda się lekarzom utrzymać 
go przy życiu, chociaż nadzieje są ma- 
łe. 
Przesłuchiwany Maczuga nie chce 
podać sposobu ucieczki, ani wydać 
tych, którzy mu pomagali. Tłumaczy 
się, że czynu dokonał pod wpływem 
rozpaczy, jaka ogarnęła go po wyroku 
śmierci. Zdecydował się na ucieczkę 
nagle i niespodziewanie i zupełnie się 
do niej nie przygotowywał. . 
<'Urudno jednak. é w prawdo- 
po ujęciu go oraz w czasie rozprawy, 
tak i obecnie Maczuga ciągle kręci i 
nie mówi prawdy. Niewątpliwie śledz- 
two. wyjaśni tę sprawę. 


Potworne samobójstwo 


Nabój dynamitowy przywiązał sobie do głowy 


Z Klimontowa pod Sosnowcem 
donoszą o strasznym zamachu sa- 
mobójczym, popełnionym przez 
bezrobotnego, 283-letniego Stani- 
sława Kucharza, zam. w domach 
"Tow. Sosnowieckiego. 


Kucharz był żonaty, jednak już 
od duższego czasu nie mieszkał z 
żoną. Co było powodem niesnasek 
małżeńskich, opzostaje dotąd ta- 
jemnicą, chocaż przypuszczalnym 
powodem neporozumeń była praw- 
dopodobnie — nędza. Kucharz, 'ak 
wielu innych, oddawna pozosta- 
wał bez pracy, a suchy chleb zara- 
biał pracą w biedąszybie. Nie -le- 
piej powodziło się jego ożnie, któ- 
ra w dodatku musiała się jeszcze 
opiekować dzieckiem. 

W drugi dzień świąt Bożego 
Narodzenia żona Kucharza odwie- 
dziła męża: Odwiedziny te nie 


musiałv być przyjemne, ponieważ 
z mieszaknia dochodziły krzyki i 
wymyślania. Po opuszczeniu mie- 
szkania przez żonę Kucharz zdra- 
dzał niezwykłe podniecenie i zde- 
nerwoanie, a około godz. 4 w nocy 
opuścił swój dom. 

Rano w kamieniołomach pod 
Dańdówką znaleziono straszale 
zmasakrowane zwłoki nieszczęśii- 
wego, który, chcąc umrzeć, przv- 
wiązał sobie do głowy nabój dyna- 
mitowy, a następnie zapalił lont. 
Skutki wybuchu były straszne, bo 
ciało denata zostało rozszaro«ne 
na kawałki, a z rozpryśniętej gto- 
wy znleziono tylko ślady na ka- 
mieniach. A: 

Potworne samobójstwo wywo- 
łało niezwykle silne wrażenie w 
okolicy. 3 


Niezwykła ofiarność rolników 
dla powodzian 


Akcja pomocy rolniczej na rzecz 
powodzian, prowadzona . przy 
współudziale wszystkich izb rol- 
niczych, znalazła żywy oddźwięk 
w szerokich kołach rolników i da- 
la poważne rezultaty. 

Na dzień 1 grudnia rb. rolnicy 
ofiarowali ogółem 1600 wagonów 
zboża, około 5800 wagonów. ziem- 


niaków i około 600 wagonów pa- 
szy, zebranych na terenie całego 
kraju. Wszystko. to jest  niewy- 
starczające i aby zaspokoić mini- 
mum potrzeb powiatów, dotknię- 
tych klęską powodzi, konieczny 
jest dalszy przypływ ofiar w na- 
turze. 5 


Zwiazek izb i organizacyj rol- 


u M - z 2 135 
Alczych RO c; 
du prezesów Izb Rolniczych zwra- 


ca się do społeczeństwa rolniczego 
o dalszą, oko pwydati + pO- 
moc w nadłtze powo dą. Ry 

Trzeba dodać, że społeczeństwo 


całe na rzecz powodzian złożyło 
już 9.168.000 zł, w gotówce. 


Zew Noworoczny 
Dość już narzekań! Dość już lez! 
Zło samo nie przeminie! 

Chłopie! w swe ręcą władzę bierz — 
Twa przyszłość w twoim czynie! 


Przeszłość — zły koszmar, pędź go 
By ci ni łamał ducha! [precz 
E posbdità Midhe Rzecz, `. 5-4] 


Co wszystkich skarg wysłucha. 4 
Odważnie wrogów pędź i grom, ' 
Niech w grób już legną mary... 
Tchórzom pogardę rzuć i srom — 
Ostatnią im ofiarę. 


Dbaj o interes chłopski swój 
W gromadnej, szczerej pracy, 
Bo życia ten wygrywa bój, 
Kto go wysiłkiem znaczy! 


Gromadą, chłopie, naprzód dąż, 
Miej silną wiarę w siebie, 
Ramię z ramieniem silnie zwiąż, 
A duch sam wstąpi w. ciebie! 


Naprzód! Czekaniu kładźmy kres! 

Los zmienim swój na lepszy, 

Jeśli — jak Polska wzdłuż i wszerz — 

Lud siłą swą się wesprze. , 
J. Wieczorek. ` 


Czarna sutanna przysługuje 
wyłączn. duchownym katolick. 
"*Hzba "karið Sądu Najwyższego 
ogłosiła ciekawe orzeczenie o pra- 
wie wyłączności noszenia strojów 
duchownych określonego wzoru 
przez duchownych Kościoła rzym- 
sko-katolickiego. 

Sąd Najwyższy uznał, że nosze- 
nie czaraej sutanny przysługuje w 
myśl konkordatu wyłącznie ducho- 
wnym katolickim. 

Używanie tego stroju przez du- 
chownych innych wyznań czy też 
sekt, nosi charakter wprowadza- 
nia w błąd społeczeństwa i stano- 
wi wykroczenie przewidziane w 


Bezprawne noszenie sutann 
traktować należy jako noszenie 
strojów i odznaczeń wbrew obo- 
wiązującym zasadom. 


Zapowiedź zaniechania walki 
z opozycją w Sowietach 


' Z Leningradu donoszą, że na- 
stępca Kirowa na stanowisku se- 
kretarza generalnego sowietu le- 
ningradzkiego, Zdanow, oświad- 
czył na zebraniu partji komuni- 
stycznej, iż grupa opozycyjna Zi- 
nowjewa została całkowcie zlikwi- 
dowana i wszyscy jej członk::wic 
wraz. z przywódcami aresztowari. 
Wobec tego — zaznaczył Żdanow 
-- nie należy się liczyć z dalszemi 
aresztowaniami. 

Oświadczenie Żdanowa komęn- 
towane jest jako oficjalna zapo- 


Nr. 1 P PM 
. x | A. A: PARĄ X- 
nie Z 1n1c]a ą zjaz- A 
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wiedź zaniechania dalszej walki z . 


art. 29 prawa o wykroczeniach. 
= 
FEA POETY DEO 
W DOMU, W TRAMWAJU 
W POCIĄGU — najpożytecz- 
niej i najmilej spędzisz czas, 
czytając ciekawe czasopisma. 


t 


"sze do opanowania, aniżeli pożary, gdy 


o zabezpieczeniu kraju przed skutkami 


„GAZETA GRUDZTADŹKA* 


Str. 3. 


0 ) zabezpieczenie kraju przed powodziami 


Przemówienie posła Malinowskiego na posiedzeniu Sejmu w dniu 18 grudnia 1934 r. 


Wysoki Sejmie! 


Jeśli jest sprawa akcji powodziowej 
w jakikolwiek sposób na porządku 
dziennym, to dziś trudno przecież o tej 
sprawie nie mówić, Trudno nie obna- 
żać bolączek, które dotykają cały kraj, 
a przez ludność kraju dotykają rów- 
nież istoty życia państwowego, gdyż z 
ubogą ludnością nie można dojść do 
takiej siły państwa, do jakiej można 
dojść z ludnością zamożną, 

Wszyscy nazywają nas krajem wy- 
lewów rzek, albowiem nigdy nie byli- 
śmy w tem położeniu, ażeby sprawa 
zabezpieczenia przed powodzią byla 
należycie i poważnie brana pod uwa- 
gę.- Powiadają, że mamy góry i zlewy 
wód z tych gór, a wysoki poziom tych 
wód przyczynia się do wylewów i po- 
wodzi, które. są straszniejsze.i trudniej» 


tymczasem mamy większą akcję przę- 
ciwpożarową, aniżeli przeciwpowodzio- 
wą. 


„RADOSNA TWÓRCZOŚĆ: 
W NIEWŁAŚCIWYM KIERUNKU. 


Zaledwie przed kilku laty, jakby w 
nastroju „radosnej twórczości", hojnie 
wydawano na elektrownią w każdem 
bodaj mieście powiatowem. Pobankru- 
towały one. Ale nie było i niema idei 
zabezpieczenia kraju przed powodzią, 


niema tej idei od początku istnienia | 


Państwa. Były czasy w latach 1928, 
1929 i 1930, kiedy pieniędzy było nawet 
dużo, Ministerstwo Robót Publicznych 
miało ich dość, a ludność była zasa- 
bniejsza aniżeli dziś. Y wtedy właśnio 


powodzi nie myślano. 


© POMOC DLA POWODZIAN. 


"Klub nasz, rozumiejąc doskonale 
wszystko tó, co związane jest z wiel- 
kiemi stratami i niebezpieczeństwem 
życia dla ludności, już w sierpniu zło- 
Żył memorjał do Rady Ministrów, 
gdzie domaga się żywienia ludności, 
pomocy lekarskiej, oczyszczania ` stu- 
dzien, paszy dla dożywiania inwenta- 


były tak lekceważone potrzeby gospo- 


w dalszym ciągu brane były zobowią: |. 
zanią zwrotu wartości udzielanych po- 
wodzianom pomocy: w żywności, odzie- 
ży, w ziarnie siewneęm itd, Wszystkie 
dotychczas ' 
skrypty «dłużne lub weksle winny: być 
zwrócQne. 

"9 Za niedopusżezaliie - też uznajemy 


dzach, ` 
APRA, | za roboty publiczne na dro- 
gach, przy sypaniu wałów itp. i zatru+ 


R jej mienie było niszczone. RY mo- TR adh seh przez RA saba: 


żemy nadal dopuszczać do tego, ażeby 
dobro publiczne, dobro warstw społecz- 
nych było marnowane. Musimy wszy- 
scy razem postarać się o to, a my lu- 
dowcy specjalnie bardzo mocno bę- 
dziemy się tego domagali, ażeby ta 
sprawa była załatwiona. -- 

Bo nie może być, jak obecnie p 
żę sprawę wodną usuwa się z porząd- 
ku dziennego ministerstw. Trzeba na- 


dówań gospodarskich, a wreszeie robo 
ty zabezpieczające przed skutkami po- 
wodzi prowadzone były kosztem pań: 
stwa, bò robotom tym w należytej 
mierze nie jest w stanie podełać ani 
ofiarność publiczna, ani wysiłek pracy 


:-| zubożałej dziś gospodarczo i osobiście 


do ostatniego niemal kresu ludności 
wiejskiej. 


4) Pomoc powodzianom  powinną 


reszcie przeciwdziałać powodziom, a|być nadal okazywana wszędzie tam, 
więc przystąpić do budowania wałów, |gdzie tego potrzeba, przez dostarczanie 


śluz, grobli, tam itp. Na to dziś w bud» 
żecie niema prawie żadnych  fundu- 
szów, bo jakie są, nie są wartością 
twórczą i mogącą stwarzać bezpieczeń: 
stwo w przyszłości, albo zapewniającą 
ochronę gospodarczych wartości, rok 
rocznie nawiedzanych dziś powodziami 
i stratami. Niesposób, ażeby i nadal 


darcze kraju, jak i ludności, nawiedza: 
nej przez powodzie, Zważywszy wszy» |; 
stko powyższe, imieniem posłów Klu- 
bu Stronnictwa Ludowego oświad- 
czam: ; 


ŻĄDANIA KLUBU LUDOWEGO. 
1) Uznajemy za niedopuszczalne, aby 


pobrane za te pomoce 


anie ofiar publicznych 
w ziarnie mö w- od: 


zieżyy jako jakol > 


dnianie tym sposobem bezrobotnych, 


przeważnie przymuszanych nawet, 


3) Uznajemy też za konieczne, ażeby 
dalsza pomoc powodzianom - oraz odbu; 


NE 


* |rolniczej, zniszczonej 
dostarczyć drzewek owocowych i krze- 


wana przez żywioł 
mogła się odbudować wzorowo i higje- 


ludowi w dalszym ciągu pomocy w ży- 
wności, w odzieży itp. i nie żądanie od 
obdarzonych żadnych za to zobowiązań 
zwrotu kiedykolwiek. 


O POMOC SIEWNĄ DLA 
POWODZIAN. 


5) Zawczasu na okres siewów wio- 
sennych dostarczyć dotkniętej powo: 
dzią ludności wiejskiej ziarna siewnego 

i ziemniaków sadzeniowych — również 
bezpłatnie i bez wymagania zobowią- 
uań zwrotu ich wartości. Ludności 
przez powódź, 


wów, aby zniszczone przez powódź mo- 


gla zastąpić, 


6) Wyznaczyć wyaiizoweinda kontyn. 
genty zdrowego drzewa buduleowego 
z lasów państwowych, aby je rozdzie- 
lić pomiędzy ludność, której zabudowa. 
nia w całości i w części zniszczyła po: 
wódź. Należy sprawić, aby poszkodo- 
ludność wiejska 


wz” Tzu 


4): Dalej wyznaczyć odpowiednie 


fundusze w budżecie państwa na zakup 
i rozdanie powodzianom bydła, które 


albo zostało zniszczone przez powódź, 
albo też skutkiem tej klęski i braku 
paszy musiało być wyprzedane za bez- 
cen, 


Notoisinia giełdowe ziemiósłodów 


z dnia aago grudnia 1934 r. — Płacono złotych za 100 kg: 


4 arszawa ozn Kraków Bydgoszcz 
rza, pomocy celem doprowadzenia zni-| pronica _/ /-/11,50—20,00 _ 1600-1650 18.10—2075 16,00--16,25 
szczonych budynków do odpowiednie-| Żyto 14,25—15.00 152—1550 _ 14,80—15,75 15,50—15,75 
go stanu itd. Te sprawy podnieśliśmy | Jęczmień © 15,50—18,00 17,50—19,25 15,50 —15,75 16,50—18.50 
w swoim czasie. Czy w stopniu nale-| Jęczmień brow. 20.00—21.56 8 rf t n O 
iytym odbyła sià tà sobota? "Oi Mora pszen.65%%, 25.0 200 eass 2850-2050 2430—2530 
mitet Powodziowy spełnia swą rolę? —| Mąka żytnia 65% 22.00—2300 20.75—2175 25.25—2550 20.25—21,75 
Nie! — Zwiedzający z pośród nas okoli- | Otręby pszenne 10, 00—11,50 10,10—11,35 9,75—10,20 10,25—=11,35 
ce dotknięte powodzią widzieli zniszczo Otręby żytnie 00— 9,50 . _ 10.25—1100 9,50— 9 75 10.50— ? 

Rzepak 45, 00—46,50 39,00—42,00 33,00—34,00 38,00—239,0 
ne zupełnie okolice z jednej i z drugiej| Groch polny _ 24.00-—26,00 28.00 25.00 8,00 25,09 ` 28.00—31,00 
strony Wisły. Powódź przeszła na kil-| Kuchy rzepak. 12,/5—18,25 ` 18.50—18,75 14,00 15,00 13.50—14.00 
ka dni przed żniwami, wszystko na po-| Kuchy lniane  16,25—16,75 « 17.50-18.00 we” 13 rż 
lach: pszenica, żyto, owies, a na łąkach BAK jad. - 3.00— 3,28 2 ai 2 a : Hoga koda kojące 
trawy leżały zmieszane z ziemią, gniły. Sowa Tan Tii = elki 3,50— 3,75 mma mym MARŻA 
Bydło nie miało czego jeść. | Słoma prasow. =,= —— sf a 4 25 jah |. m or „m. sA: 

Pytam, czy dziś robi się cokolwiek, | Siano prasow. aa 2 a o A R 8,00— 9,00 


ażeby. zniszczone gospodarstwa pod- 
nieść do należytego poziomu, czy jeno 
jak zwykle liczy się na to, że chłop 
przecie wszystko przetrzyma? Tyle 
wytrzymał i przetrzymał, wytrzyma i 
to. : 

Powiadają mi: Skarb jest biedny, 
ubogi. Jestem tego przekonania, że w 
wielkim stopniu jęst dlatego ubogi, że 
nie tak gospodaruje i nie tak rządzi, 
jak się powinno. Postaram się to na 
innem miejscu udowodnić. 


KRAJ MUSI BYĆ ZABEZPIECZONY 
PRZED POWODZIA. 


Sprawa powodziowa musi być jak- 
najprędzej, jaknajprościej i jaknajbar- 
dziej celowo załatwiona. Tego wyma- 
ga potrzeba kraju i ludności. Wielka 
liczba ludności nie może ciągle być na- 
rażana na tak olbrzymie straty, na to, 


Hoa żyta zagranicą: 


Berlin 35,08; Praga 29,48; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 12,96 


Wartość dolara: 5,28 


— Wartość gramu złota: 


5,92 


Jak żyd okradał wielkiego fundatora 


Specjalna komisja rzeczoznaw- 
ców ukończyła już pracę nad pi- 
sem majątku śp. Jakóba hr. Po- 
tockiego, który cały swój majątek 
wartość którego wynosi około 60 
mil. zł. zapisał na cele społeczne, 
a mianowicie ną utworzenie insty- 
tutu dla badań nad dwoma groż- 
nemi plagami ludzkości: chorobą 
rka i gruźlicy. 


Kuratorem czyli zarządzają- 


Zarząd fundacji ma wystąpić 
na drogę sądową przeciwko żydo- 
wi Rozenbergowi, który będąc ple- 
nipotentem zmarłego fundatora, 
wielki majątek ziemski Delatycze 
o obszarze około 2 tysiące bekta- 
rów, sprzedał innym żydom za 
225 tysięcy zł, gdy tymczasem 
wartość istotna, majątku wynosi 
2 i pół miljona zł. Zarząd fundacji 
wystąpi do sądu o unieważnienie 


cym tą olbrzymią fundacą szla-| kontraktu kupna sprzedaży. 


chetnego ofiarodawcy, mianowany | 


aby mieszkała w norach i jamaah, aby został b. min. Witold Chodźko: 
$ 


4 


x 


8) Na dokonanie w odpowiedniej ska- 
li robót zabezpieczających na przy- 
szłość przed skutkami powodzi. 

9) Obsadzić na ziemi państwowej, 
bankowej lub na prywatnych obsza: 
rach tych z ludu rolnego, komu wode 
zniszezyła uprawne grunty, lub zabral- 
je wartki prąd wody rzecznej, 

10) umorzyć zaległe, a skreślić ne 
przyszłość wszystkie podatki i daniny 
oraz świadczenia z gruntów, corocznie 
lub co kilka lat niszezonych przez po: 
wodzie. 


*Q KREDYTY NA REGULACJĘ . 

Jest koniecznością pierwszorzędne- 
go państwowego znaczenia, ażeby da 
budżetów państwowych i samorządo- 
wych wstawiać kwoty niezbędne co- 
najmniej na budowanie wałów ochron: 
nych. Również za rzecz konieczną u- 
znać trzeba, ażeby zarząd Funduszu 
Pracy przeznaczył większe kwoty na 
budowanie wałów. Ponieważ budowa- 
nie wałów nie wszędzie jest możiiwe 
dlatego, iż brzeg rzeki nie jest utrwa- 
lony, więc z Funduszu Pracy należy 


przyznać odpowiednie sumy i na samą 


regulację Wisły przedewszystkiem w 
tych miejscach, gdzie mają być sta- 
wiane wały ochronne. 

Jeszcze jedna spawa ma ważne zna- 
czenie — sprawa bezrobotnych. Trzeba 
baczyć, ażeby wszystkie roboty, o któ: 
rych wyżej mowa, prowadziła bezro- / 
botna ludność wsi, która dziś niema 2 
gdzie ujścia dla swojej pracy, ani ^ 


piain iamar wibe wad BE 


strasza nawet samę tę ludność, jaką. 
będzie jej przyszłość. 

-` Przy budowie wałów 90 proc. kosz- 
tów całkowitych — to jest robocizna. 
Jeżeliby fundusz pracy przeznaczył na 
cele przeciwpowodziowe odpowiednie 
fundusze, albo gdybyśmy umieścili w 
budżecie odpowiednie sumy, wówczas 
doprowadzimy do tego, że istotnie bę- 
dziemy prowadzili roboty przeciwpo- 
wodziowe. Kraj na tem zyska, ludność 
na tem zyska, gospodarcze stosunki zy- 
skają i zyska także ten bezrobotny, 
który dziś niema żadnego zajęcia. 


PRZECIWKO DEMORALIZOWANIU 
LUDNOŚCI. 


Kiedy się mówi o sprawach powo- 
dziowych, to trzeba jeszcze dotknąć je- 
dnej sprawy bardzo przykrej dla każ- 
dego poważnie traktującego sprawy 
publiczne, mianowicie: używanie poli- 
tyki dla swoich celów nawet przy po- 
wodziach. Tutaj. kolega mój, poseł Ma- 
dejezyk, przed dwoma tygodniami wy- 
mienił te fakty, mianowicie że staro: 
stowie tak kierują tą pomocą dla pó: 
wedzian, że poszkodowany dostanie ta: 
ką lub inną pomoc, jeżeli będzie szedi 
Po linji polityki, którą prowadzi pan 
starosta, jego urzędnik, lub policjant. 
Takich faktów mamy bardzo dużo. Te 
fakty będziemy musieli podać do wia- 
domości Panów i Rządu, bo nie może- 
my patrzeć obojętnie na to, że się de- 
moralizuje ludność. 

To są najważniejsze sprawy, które 
chcieliśmy powiedzieć z okazji, że mó- 
wi się o sprawie powodzi. Kraj wy- 
maga, ażeby się nią zająć poważnie. 
Kraj i całe społeczeństwo wymaga 
tego, ażeby wziąć się do tej roboty, któ 
ra uchroni kraj od nieszczęścia takie- 
go, jakiem jest powódź i jej skutki. 
Jak powiedziałem, powodzie są więk 
szem nieszczęściem i większe sprowa: 
dzają skutki, aniżeli nawet pożary 
Bardzobym pragnął i ja i mój Klub 
ażeby poważnie tą sprawą nareszcie i 
w Polsce się zajęta. 


à 


~ Tusterko, 


b E 


Str. 4. 


Jubileusz kapłaństw 


„GAZETA GRUDZTADZKA* 


Ojca św. 


Dnia 21 grudnia, w 55-tą rocz- 


W związku z tą rocznicą w ba- 


Przed nabożeństwem se- 


święta. 
ai ksiądz 


kretarz osobisty Ojca. Św., 


prał. Confalonieri, przyniósł dro- 


gocenny kielich, dar Papieża, który 
uroczyście. został przeniesiony, 
przez kapitułę na ołtarz papieski, 
gdzie po odśpiewaniu „Oremus 


nicę otrzymania święceń kapłań-|zylice św. Jana na Lateranie od-|na intencję - Najwyższego Paste- 
skich przez Ojca św. przyjęci zo-| prawiona została uroczysta Msza rza odprawiona została 'Msza Św. 


stali na audjencji specialnej pro- tw 


fesorowie i alumni kolegjum lom- 
bardzkiego, którego uczniem był 
Pius XI przed święceniami. Przyj- 
mując od nich życzenia, Papież ze 
wzruszeniem wspominał chwile 
pobytu w kolegjum i podniosły 
moment otrzymania święceń ka- 
płańskich. 

PESDRZJ ZEG aa a TEED eat int r 


Komornik zarabiający 
70 tysięcy zł. rocznie 
Kradł z „nędzy“ 


Przed sądem okręgowym w 
Warszawie toczył się proces prze- 
ciwko b. komornikowi Mieczysła- 
wowi Święcickiemu, oskarżonemu 
o ukradzenie 37 tysięcy zł. z pie- 
niędzy należnych skarbowi pań- 
stwa. 

Pomimo że Święcicki miał je- 
den z najbardziej dochodowych re- 
wirów, przynoszących mu około 
TO tysięcy zł. rocznie, kradł ponad- 
to pieniądze skarbowe, b 
się wyraził w czasie przewodu są- 
dowego „do nadużyć zmusiły -go 
ciężkie warunki materjalne, 

Komornika-złodzieja sąd. ska- 
zał na karę 3-letnigo więzienia. 


411 ludzi uniosła Kra 
ma pełne morze 
ixa NIHULZIUL AZUN pvu agau" 
rogiem burza rozdarła powłoke lodo- 
wą, na której znajdowało się 11 ryba» 
ków i 2 konie. Kra została uniesiona 
przez prąd na pełne morze. 


Dla ratowania 'uniesionych na krze 
wysłano łamacz lodu i samoloty. Je- 
dnemu z lotników udało się odnaleźć 
część ofiar niezwykłej katastrofy na 
dawiey piasku. Z pomocą spadochro- 
nu lotnik zrzucił im środki żywności i 
ciepłą odzież. Za wskazówkami lotni- 
ka pospieszył z pomocą rybakom ła-! 
macz lodu i zabrał ich na pokład. 
Resztę rybaków uratowano na samo- 
lotach. 


x 


JOSEPH GOLLOMB 


(rożne eksperymenty ME 


(Tha subtle traii) (57 
Przekład autoryzowany z angielskiego 


(„Czy nagle zestarzałam się i zbrzy- 
- dłam? 

Ściskała go za ręce pozornie bła- 
galnie, w rzeczywistości, żeby go 
skokietować. Nietyle chodziło jej o 
uratowanie się przed policją, ile 
o odzyskanie swego kobiecego samo- 
poczucia. 

Galt uwolnił ręce z jej dłoni i 
wyjąwszy z szuflady powiększające 

którem się posługiwała 
Gail, wręczył go swej brance z lo- 
dowatym uśmiechem. Zbita z tro- 
pu jego zachowaniem, wzięła lu- 
sterko i przejrzała się w niem od- 
ruchowo. 

Zobaczyła potargane wołsy i po- 
miętą bluzkę, ale szczegóły te nie 
miały charakteru dramatycznego. 
Sama twarz była ściągnięta, a wład- 
cze zazwyczaj oczy latały uięspo- 
kojnie, błagając już nie o hołd, ale 
© proste zwrócenie uwagi. Wszyst- 
ko to razem wzięte wystarczyło za 
diego odpowiedź na jej kokieterję. 


$ 
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DWA PAROWCE 


ZDERZYŁY SIĘ. ` 


Jak już donosiliśmy, w pobliżu portu portugalskiego Leixoes zderzył się 


Krwawe wesele w Sosnowcu 
W drugi dzień świąt w Sosnowcu, | Czechowskiej, Józefowi i Teofilowi. 
w mieszkaniu Marji Czechowskiej,| Pomiędzy wymienionymi doszło do 


cę, wabiąc 
__|kania Czee 


uto- 
krótko przed zatonięciem. 


na zasiłki dla bezr 
na $ 


rzad. Fanndus ial 
sede Aa achwa na 


bezrobotnych robotników kwotę 


odbywało się wesele. 

W czasie tańca, kiedy skoczne 
tony muzyki przedostały się.na uli- 
przocnaca ię do miesz- 

owskiej wszedł niejaki 


Emil Kijas, mieszkaniec Mysłowic. 


Kijas, chociaż nieproszony, chciał 


koniecznie wziąć udział w zabawie 


Zupełnie jakby powiedział: 

— Popatrz na siebie -i zobacz, 
czem mnie chcesz podbić! 

Podniosła na niego oczy. Usta 
drgały. jej brzydkiem 
Może nie zdając sobie sprawy z te- 
go, co robi, cisnęła lusterkiem w je- 
go chłodną, obojętną twarz. 

Pochwycił je zręcznie w powie- 
trzu. Ona porwała ze stołu kościa- 
ny nóż do przecinąnia papieru. Wy- 


szonym spokojem. Zerwała się z fo- 
telu, usiłując sięgnąć mu pazno- 
kciami do oczu. Ścisnął ją za ręce 
z taką siłą, że o mało nie pogrucho- 
tal jej kości. 

Furja kobiety opadła, jak zbita 
wichurą fala i rozpłynęła się w na- 
głem poczuciu bezsilności, 


go jej z ręki z całym niewzru-| wała go pogardliwie. 


widząc, 


obawiać dalszego ataku, puścił jej już żadne niebezpieczeństwo. Zal. 


ręce. Ga 
Ona uciekła się do ostatniej bro=; 


ni, jaka jej pozostała, do pogardy. 


arrg nia LO BNQ RZN, zł e: 
E rzystać' będzie, ra: ogomą Sume 0 


zasiłki na miesiąc styczeń dlajkoło 400 tysięcy zarejestrowanych 


obotnych w styczniu 


Z zapomóg, tych ko 


tylko 55 tysięcy bezrobotnych. 


sprzeczki, a w czasie awantury, Jó 
zef Czechowski pas! siekierę 
zadał  Kijasowi ki 


cięć. Skutki były fatalne, bo Kija- 


EC 


ilka strasznych|wi narodowo-socjalistycznej 


Nr. i.. 


ŚCIGANY ZŁODZIEJ POSTRZELIŁ 
WYWIADOWCĘ. 


W czasie obławy urządzonej w 
Bydgoszczy przez wywiadowców poli- 


cyjnych z przodownikiem służby śled== 


czej Wiśniewskim na czele, patrol ten 
napotkał nocą przy ul. Niemcewieza 
podejrzanego osoknika, który na wi- 
dok zbliżających się wywiadowców po- 
lieyjnych porzucił niesione paczki i 
rzucił się do ucieczki. i ; 
‘Wywiadowey rzucili się w pogoń 
za uciekającym, którego wzywali 
okrzykami: „Stój, policja“, do zatrzy- 
mania się. Osobnik ten dobył rewoi- 
weru i oddał w kierunku ścigających 
go wywiadowców szereg strzałów, ra- 
niąc przodownika służby: śledczej 
Wiśniewskiego ciężko w ramię, które 
uległo strzaskaniu. ` - e 


Wszczęte natychmiast śledztwo po- 


lieyjne doprowadziło do ujęcia ucieki- 
niera, którym okazał się obywatel 
bydgoski Juljan B-ski, zamieszkały 
przy ulicy . Kozietulskiego. " Śledźtwę 
w toku. | 


DŻUMA DZIESIĄTKUJE 

LUDNOŚĆ CHIN. 

W- okolicy Hwaiganu w prowincji 
Kiangsi w Chinach w odległości około 
20 km na północ od Nankinu chorują 

"tysiące ludzi na dżymę. Wiele osób, 
zmarło, SKA , 

‘~ Centralna rada gospodarcza urucho- 
miła wszystkie środki pomocy, jakie 


owiem jak |holenderski okręt „Orania“ z parowcem portugalskim „Loanda“,  przyczem | miała do dyspozycji, by przyjść nawie: 
„Orania“ odniosła tak ciężkie uszkodzenie, że w kilka chwil po wypadku 


*=nęła, „ Na zdjęciu widzimy : „Oranię* 


Dwa i pół miljona zł. 


dzonej ludności z pomocą. 


POTOP W PORTUGALJI  ZALAŁ 

1 CAŁE MIASTO. 

Nad miastem Coimbra w Portuga- 
lji nastąpiło oberwanie się chmury. 
Po 7-godzinnym ulewnym deszczu wię: 
kszość ulie znalazła się pod wodą. W 
niżej położonych częściach miasta mie- 
qakańcy poszokególnych domów przy 
pomocy członków straży ogńiowej 
przenoszeni byli do łodzi, któremi prze- 
wożono ich w bezpieczne miejsca. 


-< 


SZTURMOWIEC GDAŃSKI . 
SKAZANY NA 3 LATA WIĘZIENIA 
" "ZA ZABICIE POLSKIEGO 
HARCERZA. 
-| -Sad gdański rozpatrywał w trybie a- 
ij pelacyjnym sprawę przeciwko członko- 


ochronnej Krasznikowi, który 1 wrze: 


sa z.przerąbanym kręgosłupem od- | Śnie br. napadł na gritpę harcerzy pol- 


wieziono do szpitala na Pekinie 
gdzie wkrótce zmarł. 


Obydwóch braci aresztowano. 


| weselnej, co nie podobało się synom, 


izdechlak, Umarli nie czuja. Pan się| 


porusza i mówi, ale pan. już nie 
czuje. Dan Kitts nie ma serca, ale 
|ma zato krew w żyłach, podczas 


grymasem.|gdy pan... 


Dokończyła zdania 
OCZU. 

Galt, który do tego czasu sie- 
dział na skraju stolu, znów sićgnal 
po telefon i kazał się połączyć z ja- 
kimś numerem. Kobieta: obserwo- 


wyrazem. 


Aparat odpowiedział dopiero po 
kilku minutach. Kobieta usłyszała 
daleki głos drugiej kobiety. | 

— Czy to Gail? — zapytał łago- 
dnie Galt i dodał ze skruchą: -— 
Przykro mj, że cię budzę, ale nie 
chciałem, żebyś się dowiedziała do- 


$ k ; Galt, | piero z, gazet, co się u mnie dzialo, 
ze narazię nie ma się Cójtej nocy... Nie, teraz, nie grozi mi| 


chwilę zjawi się komisarz Tochey 
z mego okręgu. Ktoś chciał podpa- 
lić mój dom. Jednocześnie wzięli 


Mierząc go jadowitym wzrokiem; | się skądsiś włamywacze — musia- 


rzekła, skandując wyrazy: : 
— Mogłam była zgadnąć, że, 
w drewnie nie płynie krew. Myśli | 
pan, że pan jest silny, dlatego, że 
nie działam na pana. Nie, nie dzia-| 
łam na pana, dlatego, że pan iest, 
e" i 


} 
j 


łem wezwać policję.; Pisma zrob 
prawdopodobnie z igły widły — 


dlatego chciałem cię uprzedzić. Ser-! 


decznie przepraszam, ' że cię obu- 
dziłem, ale wolałem ci oszczędzić 
niepotrzebnej trwogi. 


skich w Brzęźnie, bijąc jednego z nich 
do krwi. Sąd apelacyjny zatwierdził 
wyrok pierwszej instancji, skazujące 
Krasznikowa na trzy lata więzienia. 


, 


Ceas 


Slowa jego i ton miały ~ taki 
|wpływ na kobietę, siedzącą koło 
stołu, że rozbroliły ją z ostatniego 
środka: obrony — z pogardy. Prze- 
konała się, że Galt byl jednak męż- 
czyzną, wrażliwym hna urok kębie* 
ty. Ba! nietyłko wrażliwym, ale 
czułym, troskliwym i zakochanym. 
— Nie. — mówił-dalej. — Opa- 
nowałem sytuację. Proszę cię, mo- 
ja droga, nie przejmuj się, bo nie- 
| ma czego. Bądź. dobra, przebacz 
'mi i zpowrotem się położyć... Pro- . 
szę... Dobranoc, kochana!. 
| Miał teraz taki wyraz twarzy, 
ijakby, zapomniał, gdzie się znaj- 
duje i dopiero dzwonek od frontu 
| wyrwał go z zamtyślenia, -Na ten 
‘dźwięk wyjął pospiesznie z kiesze- 
ni kluczyk i rozkuł z kajdan negi 
swojej branki, ' ' T KS 
Nie poruszyła się, ale w twarzy 
jej i ciele sprężyła się kocia wście- 
kłość. Galt odwrócił się od niej, 
inie patrząc. Będąc już w hallu, za- 
wołał: ) 
— Radzę pani nie opuszczać 


'4| tego pokoju! 


„I nie czekając na odpowiedź, 
zbiegł po schodach. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


sztalety _ 


r 
f 
1 
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Wiadomości bieżące 


„ dłużej. 


Nr. 1. 


Czwartek, 3 stycznia 1935 r. i 


Genowefy panny 


Czwartek : 
zachód 15.35. 


Wschód słońca 7.45 ; 
Piątek : Tytusa bisk. 

Wschód słońca. 7.45 ; 
Sobota: Telesfora 
Wschód słońca 7.45; 


— Przy zepsutym, 
burzeniach trawienia, 
ustach, zaparciu stolca, wymiotach |tragedja w mieszkanku. małżonków z4alarmować sasladów: E E 
lub rozwolnieniu już jedna szklan- |Sochalów. Na poddaszu w nędznej ja trip jego przez trzy dni pozostawa! 


ka naturalnej wody gorzkeij F ran-| izbie leżała od dłuższego czasu chora | w mieszkaniu, 


zachód 15.36 || 
zachód 15.37 || 


żołądku, za- 
niesmaku w 


DYSZEL FURMANKI 
W .PIERSIACH SZOFERA. 


W porze nocnej na szosie we wsijgo w stanie b. ciężkim przewiezi ono 
Morawiey, pow. kieleckiego samochód do szpitala w Kielcach. 
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„GAZETA GRUDZIĄDZKA* 


ciężarowy, należący do Lejbusia Fryd- 
mana z Łodzi, najechał na pozosta 
wionego bez opieki konia” z ważem.- 

Skutki zderzenia były fatalne, gdyż 
dysze! wozu po przebiciu szyby utkwił 
w piersiach pomocnika szofera, które- 


Ponura tragedja ` przy Wisilji 


W Lublinie rozegrała . się. ponura!mocą, a jej slabe krzyki ; 


ciszka-Józefa działa szybko i do-|57-letnna Katarzyną Sochalowa, 


datnio. Zalecana przez lekarzy. 


* DZISIEJSZY NUMER GAZŻE- 
TY“ wydajemy w ohietości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIA- 
TECZNEGOś 


województwa centralne, 
PZPC URE SESE ZEE ZE PEC A PORE CEC SEES I SEE EEEE 


POLICJANCI - ŁAPOWNICY 
NA ŁAWIE OSKARŻONYCH. 


Do sądu okręgowego w Warszawie 


"wpłynął akt oskarżenia przeciwko 7! 
5 policjantom i 2 wy- | 


dzielnicowym, 
wiadowcom za to, iż pozwalali się prze- 
kupywać przez różne hotele, w których 
dopuszczano do uprawiania nierządu 
za opłatą miesięczną, która wahała 
się od 75 do 200 zł. 

Kunkcjonarjuszę policji ostrzegali 
o zamierzonych rewizjach policji oby- 
czajowej. Proces ma się rozpocząć 10 
stycznia. Do obrony oskarżonych zgło- 
silo sie do tej pory 24 adwokatów. 


POKĄSANY PRZEZ WŚCIEKŁEGO 
KOTA. 


W Lublinie wydarzył się straszny 


wypadek. Zamieszkały tam 40-letni 


kupiec Lejzor Goldberg wchodząc ra- 
no do sklepu, został napadnięty przez 
kota. Zwierzę rzuciło się na kupca, 
pdgryzło mu kawał nosa i podrapało 
silnie twarz.  Nieszczęśliwą ofiarę 


nie mogły 


Sochalowa z osłabie- 


-|nia straciła przytomność. Dopiero w 


W wigilję Bożego Narodzenia mąż jej.|piątek w godzinach rannych trage- 


l57-letni Wojciech Sochal po wypieiu|dja .Sochalów ; została .. przypadkowo 


butelki denaturatu uległ para odkryta. W stanie "beznadziejnym: po- 


SOWEAG zatruciu. | ES EES 


Wybuch beni w Młynie 


terami. A. N.C: Qbok młyna. - male: z 
„nawołujące - do bojkoto: 


.W młynie motorowym w Ożarowie 
w odległości 10 klm od „Warszawy, na- 
leżącym do żyda Lipszyca, w noc wi- 
gilijną wybuchła bomba. 

"Młyn uległ zniszczeniu, a siła wy- 
i buchu byłą tak wielka, że worki z mą- 
iką i ze zbożem wyleciały na wysokość 
kilkunastu metrów. Wskutek wybu- 


chu młyn stanął w płomieniach, które | gy 


z trudem udało się stłumić. Na szczę- 
ście obeszło się bez ofiar w ludz:ach. 
:Na miejsce wybuchu przybyły wła- 
dze policyjne i sądowo śledcze wraz ze 
specjalną komisją pirotechników, w 
celu zbadania materjału, z którego 
sporządzono: bombę. św AASS 
Według pogłosek, jakie się roze- 
szły, zamachu dokonałą jakaś anoni- 
mowa organizacja, podpisująca się li- 


jgotówie ratunkowe. przeweistą: PC, 


ziońo ulotki, 
wania żydów. 

W związku z aa Nai aee przepro- 
wadzono rewizje i aresztowania w 
okolicy. Zatrzymano kilkanaście osób, 
które sprowadzono do Warszawy i 
osadzono w areszcie. 


| 


+ SĘ 
Toe -uf zE èz 3 a 
i z za 


mna Dolatę z- Urbania, 


v ri trs. 2.4 


«ielkonolska, 


BŁĄDZĄCY STARUSZEK ZMARŁ 
4 Z WYCZERPANIA. 


W pierwsze święto Bożego. Narodze- 
nia znaleziono w: pobliżu drogi między 
Łowyniem i Mnichami w pow. między» 
chodzkim zwłoki 70-letniego Augusty- 
na Puchana, obywatela niemieckiego z 
Pszczewa. Staruszek wyszedł z domu 
w dniu 22 grudnia i przeszedłszy gra- 
nice polską nielegalnie, b!ądził po po- 
lach. Ostatnio widziano go w wigilję. 
Zmęczony wędrówką i zimnem, siadł 
on na polu i zasnąwszy, zmarzł. 


DRUGIE POSTRZELENIE 
PRZY „CHOINCE*, 


W lasach nadleśnictwa państwowe: 
go w Miradzu w pow. ostrowskim, le= 
śniczy Jan Kołpowski postrzelił wy: 
strzałem z fuzji Florjana Świata. z 0- 
strowa, napotkanego podczas usiłowae 
nej kradzieży drzewka na „choinkęś, 
„|Rany postrzałowe są lekkie. Sprawą 
zajęła się policja. GNS 
W lasach majętności Chrustowo, w 
pow. oborniekim postrzelił borowy Ja- 
napotkanego 
podczas ścinania małej jodełki na tra- 
dyeyjną choinkę. Dolata począł ucie-. 
kać, zostawiając nadciętą jodełkę, a 
ścigający go borowy postrzelił go dość 
ciężko, 


Krem Nivea Zł PRES ESEE 140. 228 1 260 
PEBECO Spółka Akcyjna w Poznaniu 


Zarządca masy upadłościowej 


defraudantem 


Sąd okręgowy w Toruniu roz- 


wściekłego kota przewieziono do szpi-| patrywał sprawę b. sekretrza się 


tala żydowskiego. 


grodzkiego Gustawa  Laubezo 


Fałszywy radca Urzedu Wojewódzk. 


W ostatnich dniach pojawił się na 
terenie tut. województwa dotychczas 
nieustalonego nazwiska osobnik, poda 
jący się za radcę Urzędu WWojewódz 
kiego Pomorskiego Szymka i przepro- 
wadza inspekcję u obwodowych mi- 
strzów kominiarskich. 

W Wejherowie zaprosił do jedne- 
go hotelu miejscowych obwodowych 
mistrzów kominiarskich, gdzie podej- 
mowano go poczęstunkiem. Przy liba 
cji opowiadał mistrzom, że ich rejony 
są w porządku, przezco zachęcał ich 
do dalszego fundowania. 


W Pucku w sposób oszukańczy wy- 
ładził od pewnej wdowy, posiadającej 
obwód kominiarski, całodzienne utrzy- 
manie, nocleg oraz przejazd samocho- 
dem z Pucka do Wejherowa. Wdowie 
tej przyobiecał, że w Województwie 
postara się o to, że jej rejon kominiar: 
ski zatrzyma nadal. 

Rysopis oszusta: wiek około 36 lat, 


BRAT ZA BRATA. 


Niejaki Eugenjusz Frycek, mająe 
do odsiedzenia w Wejherowie 5 dni a- 
resztu, wysłał tam swego brata Karo- 
la, ażeby go zastąpić, Zamiana ta 
wyszła obeenie na jaw i teraz obaj 
bracia bedą musieli posiedzieć nieco 


170 cm., tęga budowa ciała, 
ubrany w 
mówi 


wysoki 
twarz okrągła czerwona, 
szare ubranie, siwy kapelusz, 
po polsku i niemiecku. 


Władze bezpieczeństwa ostrzegają! wyjechał pod Warszawę do. rodzi- 


publiczność przed tym osobnikiem i 
równocześnie proszą o zawiadomienie 
najbliższej jednostki policyjnej w ra- 
zie jego pojawienia się na tut. terenie. 


cześnie... 


oskarżonego o przywłaszczenie $0- 
bie 2514 zł. 


Gdy po pewnym czasie zauwa- 
żono niedokładności w gospodarce, 


Laube został zwolniony i jedno- 
znikł. 

Przed sądem tłumaczył się, iż 
przywłaszczenia pieniędzy .doko- 
na naskutek ciężkiej sytuacji, w 
jakiej się znajdował, a pa zwol- 
nieniu z funkcji zarządzającego 
masą upadłościową nie uciekł, lecz 


ny, aby zdobyć pieniądze na po- 
krycie niedoboru. 

Sąd skazał Laubego na pôl roku 
więzienia. 


Z zemsty chciał 


. Przed kilku dniami donosiliśmy © 
wykryciu zbrodniczego zamachu na 
pociąg w pobliżu Piniewa (pow. ostrow- 
ski), 

Szczęśliwym trafem drożnik zauwa- 
żył przed czasem wkopaną na torze 
szynę kolejową, tak, że do katastrofy 
nię doszło. W wyniku przeprowadzo- 
nych dochodzeń ujęto obecnie Stani- 


$ a P O 

wykoleić pociag 
sława Stępniaka z Grudzilea w pow. 0- 
strowskim. Nasuwa się podejrzenie. że 
Stępniak dokonał tego czynu z zemsty 
na tle porachunków osobistych z kole- 
jarzem Józefem Andruszkiewiczem. 
który mieszka w budynku kolejowym 
w pobliżu przejazdu. Stępniaka, który 
do winy się nie przyznaje, osadzono w 
areszcie Śledczym. 


Gorgonowa prosi o zwolnienie 


Przebywająca w więzieniu kobiecem 


w Fordonie Rita Gorgonowa wniosła. 


przed kilku dniami do zarządu więzie- 
nia podanie z prośbą o zwolnienie jej, 
motywując to tęsknotą do dzieci. Jak 
wiadomo, 8-letnia Rómusia jest u ojca 
w Warszawie, 2-letnią ząś Kropelkę 


wziął na wychowanie obrońca Gorgo- 
nowej, adw. Axer ze Lwowa. 
Podanie Gorgonowej zostało załat- 


wione odmownie, a to ponieważ w 
myśl obowiązujących przepisów uwol- 
niony może być tylko ten więzień, któ- 
ry odsiedział dwie trzecie swej kary i 
to w wypadku, gdy zachowywał się 
nienagannie. Niestety, zachowanie się 
Uorgonowej w więzieniu, według: 0» 
rzeczeń zarządu, pozostawiało wiele do 
życzenia. 


« FOMOFZE 


ZGON PISARZA 
KASZUBSKIEGO. 


W drugi dzień Świąt Bożego Naro- 
dzenia zmarł w Pucku, przeżywszy lat ' 
60, popularny pisarz kaszubski, Aloj- 
zy Budzisz, emerytowany nauczyciel. 
Szereg jego prac przeważnie o chara- 
kterze regjonalnym oraz opowiadań i 
legend kaszybskich, drukowanych by- 
ło na łamach prasy prowincjonalnej 
na Pomorzu, a między :nnemi i na ła: 
mach czasopisma regjonalnego „Grył:, 


PORACHUNKI OSOBISTE 
NA JARMARKU, 

Ostatni jarmark w Cekcynie odbył 
się przy słabo ożywionym ruchu, a 
obfitował w różne niespodzianki. Na 
siedzącego przy stole w oberży pewne- 
go obywatela z wybudowania .Bysła- 
wia, ' napadł niespodziewanie jakis 
człowiek, który go cieżko pokaleczył. 
Chodziło niewątpliwie © porachunki 
osobiste. 


PLAGA LISÓW. 


W lasach powiatu morskiego, kar- 
tuskiego podczas odbywających się o0-. 
becnie polowań z nagonką, myśliwi 
natrafiają bardzo często na lisy, które 
nawet zawędrowały na półwysep Heli- 
ski i kryją się w tamtejszym lasku, 
płosząc na mierzei ptactwo wodne ` 
zające. 


OKRADŁ SWEGO OPIEKUNA 
I ZBIEGŁ DO GDYNI. 


W Gdyni przytrzymany został Ja- 
rosz Kazimierz, lat 15, z Kutna, który 
skradł na szkodę swego opiekuna Huf- 
nagla, zam. w Kutnie, 180 zł i zbieg! 
z domu. Wymieniony poszukiwany 
jest za powyższą kradzież przez poli- 
cję w Kutnie i przez swego opiekuna. 
Zostanie on odstawionp do policji w 
Kutnie. 


Radjoprogram z Warszawy 


Czwartek, 3,.1.: 6,45 audycja poran- 
na; 12,10 audycja dla dzieci młodszych 
p. t „Awantura o listy do Starego 


_ Doktora; 12,30: koncert; 13,00 dziennik 


południowy; 18,05 Z rynku pracy; 15,45 
godzina muzyki lekkiej; 17,00 „Gody 
podhalańskie* — słuchowisko; 17,50 
Skrzynka pocztowa; 18,00 „Porady we- 
terynaryjne*; 18,45 „Co czytać?*; 19,00 
drobne utwory czeskich kompozyto- 
torów; 19,20:pogadanka aktualna; 19,30 
piosenki; 20,00 muzyka lekka; 2,45 
dziennik wieczorny; 21,00 koncert wie- 
czorny; 21,45 „Czy logika tradycyjna 
Arystotelesa posiada dziś znaczenie'; 
22,15 i 23,05 muzyka taneczna. 


Piątek, 4. I.: 6,45 audycja poranna; 
12,45 „Kara w życiu dziecka* — odczyt; 
13,08 dziennik południowy; 15,35 prze- 
gląd giełdowy; 15,45 muzyka lekka; 
16,45 audycja dla chorych; 17,15 kon 
cert kameralny: 17,50 Przegląd wyda- 
wnictw; 18:00 wiadomości rolnicze; 18,15 
recital fortepian.; 18,45 „Zimowe łowy 
— odczyt; 19,00 arje i pieśni; 19,20 po- 
gadanka aktualną; 19,30 muzyka ta- 
neczna; 20,00 „Jak spędzić święto?*; 


20,15 koncert symfoniczny z Filharm 
Warsz.; .w przerwie dziennik wieczor- 
ny; 22,30 recytacje poezyj; 23,05 muzy- 
ka taneczna. 


Sobota, 5..1.: 6,45 audycja poranna; 
12,10 znane marsze; 18,00 dziennik potu- 
dniowy; 18,05 muzyka węgierska; 15,3% 
wiadomości o eksporcie polskim; 15,45 
najnowsze nagrania (plyty); 16,80 dwa 
obrazki słuchowiskowe: a) „Tatuś w 
drodze“, b) „Jak bury kotek Jezuska | 
uśpił*; 17,00 nabożeństwo z Ostrej Bra 


ye" 
—~— GAZETA GRUDZIĄDZKA* 


my w Wilnie; 17,50 „Sztuka obcowania 
% ludźmi“ — odczyt; 18,00 Przegląd 
prasy rolniczej krajowej i zagranicz- 
nej; 18,15 sonata na skrzypce i forte- 
pian; 18,45 „Kobieta pracująca w Ro- 
sji sowieckiej“ — reportaż; 19,20 „O- 
strów Wielkopolski“ — odczyt; 20,00 
muzyka lekka; 20,45 dziennik wieczor- 
ny; 21,00 koncert; 21,45 „Los — boha- 


Kiedy konwojentom poczt. wolno strzelać: 


Ministerstwo poczt i tel. wydało no- 
wą instrukcję dla konwojentów przy 
przewożeniu wartościowych ładunków 
pócztowych i zachowaniu ostrożności 
oraz użyciu broni. 

Poza bronią palną  konwojenci 
otrzymają gwizdki alarmowe, które 
muszą być tak umieszczone, by można 
ich użyć każdej chwili. Konwojentom 
nie wolno wdawać się w żadne rozmo« 
wy z obcemi osobami. Nie wolno im 


CENY ZBOŻA W KRAJU 
I ZAGRANICĄ, 
Przeciętne tygodniowe ceny czterech 
głównych zbóż w okresie od 24-go do 
280-go grudnia rb. wg. obliczenia biura 
giełdy zbożowo-towarowej w Warsza- 
wie. Ceny rozumieją się za-100 kg w 
złotych. 
Gieldy krajowe; 


terem dramatu* — szkie literacki; 22,00 pszenica żyto jęczm. owies 
koncert reklamowy; 22,15 28,35 i 24,00 | Warszawa 18,75 14,56 20,75 14,00 
muzyka taneczna; 28,05 Loża Szyder | Gdańsk 18,27 17,05 22,98 16,44 
ców. Poznań 16,45 15,413 20,50 15,1215 
Bydgoszcz ' 16,25 15,66 21,25 15,57% 
kita 18,373 14,874 20,00 14,70 
17,68 18,81 17,25 12,66 
js Wol. 16,08 12,75- 15,50 11,94 
Wilno 18,00 14,07 — 18,00 
również przyjmować jakichkolwiek | Katowice _ 19,874 16,83 — 15,5 
poczęstunków, jak papierosów itp. od; Kraków 19,57 1547 ` a 15,88 
obeych osób. W razie napadu o ile; Lwów 18,1214 14,874 — 12,98 
bandyci wyskakują z ukrycia, wolno Giełdy zagraniczne. 
konwojentom użyć broni bez ostrze- pszenica żyto jęczm. owies 
żenia, Berlin 43,56 35,08 45,89 -— 
O każdym wypadku użycia broni| Hamburg 19,15 12,96 17,83 11,70 
konwojenci muszą złożyć meldunek | Praga 37,64 29,48 31,35 26,24 
naczelnikowi najbliższego urzedu j| Wiedeń 36,00 26.06 29,8734 23,75. 


pocztowego oraz w najbliższym poste- 
runku policyjnym. 


Ceny w Hamburgu na zboże ame- 
rykańskie bez cła. 


0 5 LAT 
MŁODSZA 
W CIĄGU 5-lu 

MINUT 


Kolosalna zmiana 
orzeż stosowanie 
odpowiedniego 
pudru do twarzy 


zRóB TĘ PRÓBĘ hy à À 
Możesz dziś jesz- ` T y 
eze osiągnąć A 4 A f 


conajmniej o 5 lat 
młodszy, oraz świe» 
żą, aksamitną cerę, N 
której pozazdřości 
niejedna młoda dziewčżyna. Zrób tę 
róbę sama w ten oto łatwy sposób. 
Njswycsajkia przypudraj p "e Eit, 
twarzy znakomitym paryskim 
Tokalon na Piance mowej. i rza 
rzyj się następnie w lustrze, a zauwa- 
żysz jaki kontrast zachodzi pomiędzy 
jedną a drugą częścią twarzy. Zoba* 
czysz tak samo zadziwiającą różnicę 
jak ta, którą widzisz na tym oto ry- 
sunku. Puder Tokalon jest jedynym, 
pudrem, który zawiera Piankę Kremo= 
wą (zmieszaną patentowanym sò- 
bem). Jest ona tym składnikiem, który 
rzyczynia się do tego, że Puder Toka» 
on nadaje tak cudownie świeże, dziew- 
częce „piękno. Dzięki. Piance Kremo- 
wej również trzyma się on pięciokrot= 
nie dłużej niż - każdy zwykły puder. 
Jedno zastosowanie usuwa brzydki 
połysk na cały dzień. Niezależnie od 
tego, czy: Pani wychodzi na deszcz 
lub wiatr, czy: też tańczy godzinami 
w dusznej .sali, cera Pani pozostaje 
świeża i powabna, o ile używa Pani 
Pudra Tokalon. Pozwala to każdej 
kobiecie natychmiast wyglądać o lata 
całe młodziej. Pianka kremowa stoso- 
wana. regularnie, wzmacnia i apiększa 
jatotnie_skórę. 


REPREZE aeee OB ZONE Z ZZ ZZOZ. ZZA ZAD E ZDZ A REE SEAE POWO A ROZKAZ, RODE ZOZOZZE ZZ DOZ S TOOK, TR DZE M OOOO ZZO RANEA ESSA OZ WOZU ZIE ZJ O POZO COD ZY NO ZDZ OZON OO SZOPA ZZA ZA ORICON O ZZA ZZA o ZO YA TIA R 


CZ ORYGINALNE PROSZKEŃ 

„MIGRERO - NERVOSIN'$ 
RIM Siw. N?*[599; 

; p rice "z KOGUTKIEM >, 

| RA 


| ZO RE AEO TASS STRASSER Y 
MIGRENA. NEWRALGJA, | 


BÓLE ZĘBÓW, | 


GRYPA, PRZEZIĘBIENIA | 
BÓLE. ARTRETYCZNE;  ;, 
STAWOWE, „KOSTNE TP. 


śśicą w APTEKACH PROSZKÓW 
zezw mę, KOGUTKIEM 
/w ORYGINALNEM OPAKOWANIU 
CTET W PUDEŁKU. 


ia ae 
„Niemoc płciowa* 


— poradnik doktora Par 
czewskiego złotych jeden 
(znaczkami  pocztowemi) 
Warszawa. wydawnictwo 
«Świt* Źórawia 47. 


Pomocnikow 
gastronomicznych 


fachowych do pierwszo- 
rzędnei restauracji Poz 
nań, odpowiednią gwa 
rancją mogą się. zgłosić 
zaraz: „rar* Poznań pod 
58,206. 


UŻYWAJ 
m ZATEM 


si 
Nr. 9. — 


' ZDROWIE -TO SKARB 
LEOLA Oru BRI ETER 


PA 


które stosuje się v w nast. chorobach : Cena 
w katarach piersiowych, kaszlach, astmie. 3 50 
w złej przemianie materii, reumatyźmie, artretyżmie, choro- 
bach skórnych, nieczystości cery 3 50 
w chorobach żołądkowo kiszkowych, żółtaczce. 3.00 
w. chorobach nerwowych i przy ogólne osłabienio. Mogą 
zastąpić nerwowo chorym herbatę chińską. 4.00 
w blednicy i niedokrwistości. 5.50 
w chorobach nerkowych i pęcherzowych. 4.00 
przeczyszczające. 1.50 


= Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w sptekach, składach aptecz-. 


nych i drogerjach lub w wytwórni: 


„POLHERBA' Kraków-Podgórze Skrytka Nr. 48/XI: 


Adwokat 


kich okoliczn 


Cena 2.25 


Wiktora K 


Bezpośrednio 


i Doradca Domowy 


Zaklady Graficzne i 


Specjalnie opracowany popularny podręcz- 
nik prawniczy, zawierający zbiór najważ- 
niejszych ustaw, rozporządzeń i przepisów, 
dalej wyjaśnienia odnośnych przepisów, 
oraz wzory podań do władz, urzędów it. p. 
opłat i postępowania prawnego we wszel- 


ościach. Broszura zawiera 


240 stron druku. 
BEIT EST TC ZANO OAWEEGTA SOK" TALOTAY PRRZROSCYRCAW OONIEYC 


wraz z przesyłką 


Wydawnicze 
alerskiego w Grudziądzu 


nabyć można w Ekspozytu- 
rze naszej przy Placu 23 Stycznia 4/6 


<A Zamówienia 
je przesyłać: 


R|HUMOR ZAGRANICZNY 


% 


- z 


a A a 
Ł. Ćwierzakową 
ONA 


autorkę „Kursu 
gospodarstwa dla 
Kobiet“ 
nych praktycz- 
nych przepisów' 


„„Jedy- 


„Poradnika po- 
rządku” i t. „A 


Cena 
zprzesyłką zł 8,60 


Przesyłkę uskutecznia* 
my za poprzedniem na» 
desłaniem należności. — 
Pieniądze wpłacić moż- 
na w każdym Urzędzie 
Pocztowym na konto na- 
sze w P., K. O. Poznań, 
Nr. 200 420, 
OPORZE ZETA CABRERA DORA 


Ú |Zakłady Graficzne i Wydawnicze 


Wiktora Kulerskiego 
w Grudziądzu - Pomorze. 


wne” 


— Uważaj! Gdy mijać będziemy 
policjantów — - to uśmiechaj się niewin- 
nie! („Rie et Rac“) 


Założyciel i dydzweć Wiktor Kulerski. == Adres: 


„Gazeta Qrudziądzka" Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorże) Telefon nr. 811 1 812. Konto P. K O. Poznań ur. 200.420. — 


Redaktor odbowiedzialny: Lucjan Głodkowski, Grudziądz, ul, Bydgoska 19. — Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu”. w Tuszewie, 
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